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Z frontu lwowskiego.
Około godziny 12 w nocy z piątku na soko

lą  —  pisze sprawozdawca wojenny ^Gazety Fo- 
rar.ne.y z kwatery polowej dowództwa 
»Wschód pod datą 20 b. m, —  opustoszałą 
sta c ję  wypełnił spory zastęp wyższych ofice
rów' wraz z całym towarzyszącym im w takich 
razach pcrsonaJem. Adjutnut osobisty generała 
Iwaszkiewicza, por. Irniela, rozmieszcza ws/j'st- 
kich w specyałnym pociągu, złożonym z kilku
nastu wagonów I kl. Ledwie pociąg- ruszył w 
drogę nieznani nikomu, zostajemy wszyscy za
proszeni przez gen. Iwaszkiewicza do wozu re- 
etauracjjnego. Długi stół z prostych desek zbi
ty. ławki wzdłuż niego po obu stronach biegną
ce, tworzą całe urządzenie »rest,auracyi«. —  
Wśród miłej pogawędki mija czas szybko, że 
prawdziwą niespodzianką było przybycie nasze 
na miejsce, z którego naczelny wódz »Wscho
du:; mi ił kierować opera,cyami wojennemi. Roz- 
chodzimy się na nocleg, do wyznaczonych nam 
przedziałów -

Wychodzę, żeby dostać się' do swojego wa
gonu i widzę służbę, umieszczającą wysokie żer
dzie na dwu wagonach, z których jcaen mieści 
w sobie kancelaryę operacyjną, a  w drugim 
mieści się telegraf i telefon. Momentalnie wnrost 
następuje przez żerdzie doprowadzenie drutów 
telefonicznych i telegraficznych z  wozu - opera
cyjnego do drutów' kolejowych. W ton sposób 
nie wychodząc nawet z wozu, otrzymuje sztab 
meldunki i w i góle wszystkie wiadomości nie- 
tylko z pola litwy,, ale też wogólo zewsząd.
W pociągu naszym gasną wszystkie światła 
i tylko w kuchni mieszczącej się w dwu wozach 
kończą kucharze porządki, bo nawet dynamo- 
maszyna przestała już pracow'ać.

Cudna, ciepła noc księżycowa zalała pola ła- 
godnem, drgającem światłem. Chłód przenikli
wy budzi mnie o 3 nad ranem, a wraz z rum 
bodaj czy nie więcej podziała! na przebudzenie 
mnie straszliwy huk dział. Wyglądam przez o- 
kno i widzę na stosie drew gen. Iwaszkiewicza 
z laska w ręku w otoczeniu całego sztabu. Ener- 
gicznemi ruchami wskazuje w dał zamgląną. 
Ber namysłu wybiegam, bo nie ulegało wątpli
wości. że bitwa rozpoczęta. Ciężkie działa stę
kają głucho salwami gdzieś daleko od nas, prze
rywając ciszę w rozpogodzonej przyrodzie, bu
dzącej się do ż j cia w cudny, złoty ranek. Orkan 
straszliwych strzałów skierował się na lasy oko
liczne, czerniejące w dali, tak, żo terkotania ka
rabinów maszynowych, któro grały bez ustan
ku, nie brał nikt pod uwagę. — W re w alitu o 
wschodnią część Sfcawezan. Ukraińcy na razie 
stawią jeszcze opói.

Z korzystając z uprzejmości maj. dra Korole- 
Wicza, idę na inne tory, .ażeby oglądnąć tymcza
sem pociąg sai itarny. Długim węźcm zaległ on 
jeden z bocznych torów. Jedenaście w'Ozówr wy
ekwipowanych wyrost wspaniale, z których jo-, c 
den mieści w sobie salę operacyjną, stanowa 
>czołówkę«, gotową w każdej cl wrli aa trrzyję- 
&ie rannych. W towarzystwie dra Korolewioza 
rwicdzam kolejno wóz za wozom.

Wracamy na staeyę. Godzina 5 !45. Z wozu 
operacyjnego wygląaa sympatyczna twarz kap. 
Rozwadowskiego. /

—  Stawczany zajęte —  rzuca mi krótao —  
Jbroszyn w  ogniu naszych ciężkich dział.

Spieszę na nasz punkt obserwacyjny i gramo
lę się na 3los drzewa. Istotmo w orzaska dnia 
słabym widnieją kłęby dymu nad wioską, na 
którą wali teraz istny grad pocisków naszych 
ciężkie n dział.

Pułkownik Louóehowski. wzór pracowitości, 
wiecznie • poi hylony nad aparatem telefonicz
nym,  tłomaczy mi tak  jasno, jak  żaden profesor 
uniwersytetu tego nie potrafił, o wspódźiałar iu 
a k c ji  piechoty z artylerjrą, oraz o tom, że dz;ś 
telefon wygrywa wmjnę oraz telegraf systemu 
Hughcsa.

Godzina G'45 otrzymujemy meldunek, wedle 
którego akcyS zaczęła się markowanym ata
kiem, który zajął Fordynandówkę, poczem po 
przełamaniu głównej linii północną część Staw- 
czan, Dądrówdeę, Przyszlalu, że Obroszyn pali 
się (co my z naszego stanowiska znakomicie r i- 
dzimy jak  na dłoni), wreszcie, że nieprzyjaciel 
udaje atak w kierunł u L u b i e n i a  W i e l 
k i e g o .

O godz. pół do 0 drugie śniadanie, przy Ltó 
rem nadchodzi wiadomość, iż dzie lni Wielkopo
lanie zajęli miejscowość Polankę, ważną z togo 
p owodu, iż przez nią przechodzi linia do Lubie
nia Wielkiego, oraz żo linią łfofejowa została 
zerwana przez naszych saperów.

Godz. 10:30. Na dalekim widnokręgu jawi się 
nasz aeroplan. Poznańczyk nim kioruje. —  Jak  
strzałą mknie od lasu, vr którym szalejo walka, 
wprost ku nam i zataczając łuk wspaniały, rzu 
ca meldunek. Szereg ludzi biegiem pędzi na- 
przełaj. celem wyszukania cennej przesyłki na
powietrznej. Znajdują ją  mebawTm i dowiadu
jemy' się kii wielkiej radości, iż baterye ukraiii 
Sklo wycofały' się w popłochu. Hej! Gdybyż tak 
była ra  podorędziu los walory a, lub parę auto
mobilów* pancernych, nie zdołałyby sie te po- 
lów*ki ukraińskie cofnąć.

Odwrót ukraiński widoczny jest nawet z tych 
łasów gęstych, o ozem wnioskować można z u- 
eiekająeycii w popłochu ku łące, która cudnym 
kobiercem rozściela się przed nami, dokąd wzrok 
poniesie, łącząc się z błękitami szmaragdem cu 
downym, który, nibw welon żałobny, przesiania 
delikatna chmurlta, powstała z d: mów arma
tnich i kurzawy' zrsmi, zrytej pociskami

Walka na tym odcinku ma sie ku końcowi 
Ogólny interes słabnie', skoro wiadomo lam , iż 
w Sokolnikach usadowiliśmy się silnie, ze hura
ganowy nasz ogień zmszczył doszczętnie redu- 
tr- niską w Bukowanie, żo nasi są już w Basiów- 
ee, a także zajęli Ilodowice. Wobec poploclai,

w ,akim Ukraińcy uciekli, interes nasz dla wal
ki kończy się oto. To też wszyscy odetcnnęli, 
jak  po ciężkiej pracy. Ciężka bo to była praca! 
Świadczą o niej głębokie bnizdy, wyorane na 
czołach generała Iwaszkiewicza i ppułkownika 
Kosslera, ja k  niemnioj wszystkich oficerów szta
bu generalnego, którzy bez wytchnienia praco
wali przy sw*oich stolikach głową i nerwami.

Chwila odpoczynku zasłużonego, spożycie 
skromnego święconego, a wreszcie powrót do 
Lw'owa.

Bombardowanie Lwawa.
-Gazeta Poranna® donosi pod datą 24 bm.:
Przez dzień wczorajszy i minioną noc padło 

na miasto znowu kilkadzietsiąt pocisków uk-raiń- 
skicli. Pociski padały przeważnie na przedmie
ścia. A były one różnej wielkości i jakości.

Uszkodzonych budynków jest kilkanaście 
zaledwie i to budynków, które są. własnością 
osób prywatnych. Budynków rządowych i woj
skowych ido uszkodzono wcale.

Ofiar w osobach cywilnych stosunkowo do 
ilości pocisków jest bardzo wiele.

Jeden tylko pocisk, za »viorający trująco ga
zy, który wpadł wczoraj nad ranem do znajdu • 
jącego się napraedmieściu mieszkania, gdzie 
spało 10 osób, i tam wybnold, spowodował 
śmierć obecnych przez ze tracie gazem.

iSia drugiem przedmieściu znacznie wcześniej 
wpadł do mieszkania pocisk, ale innego rodzą 
ju. Ten wybuchł w mieszkaniu, zniszczył całe 
urządzenie i zranił podczas sura 4 osoby.

W  Uzysizkach koło Winnik wojsko ukraiń
skie w niedzielę rano Suizclalo z karabinów do 
bezbronny; h kobiet, kUire wracały ze »świ^co 
l*ean« z kościoła do domu. Dotyc hczas stwier
dzono, że podczas te j dzikiej w&aw** została 
raniona kulą w twarz i lewe ramię jedna osoba,

Krea jednak strzelaniu do bezbronnych ko
biet poiożył lotnik polski, który wówczas wła
śnie był nad CzyszLami. Lotnik widząc z góry 
bołiate»atw'o iikraińs'kiclh. żobiierzy, rzucił do 
nich bombę. To poskutkowało! Bohaterzy u- 
kiaińsuy natychmiast pi7.es tul i stuzelać i jak  
przystało na »herojów t uciekli do lasu, kryjąc 
się pod drzewa,

Z oswobodzonych Stawczsri.
Stawcznny — piszo sprawozdawca wojenny 

»Gazety Porannej® —  wielka wieś, leżąca przy

naftowym panuje o g r o m n a  d r o ż y z n a ,  
większa, niż była w oblężonym Lwowie,

W  Galicy! wschodniej na całym obszarze pa
nuje z u p e ł n a  a n a r c h i a .

W wiciu miastach potworzę ty się były so
wiety, które jednak zostały przeważnie p o- 
r n a p ę d z a n e  przez grasujące po całym kra-

zaufanych kolejarzy widział na własne oczy, 
ja k  nasi jeńcy musieli sami ciągnąć wół z wę
glem, na którym złożono naszych ciężko ran
nych jeńców i obwozić ich po rynku i ulicy 
H ory lińskiej wśród szyderstw i naigrawań 
zgromadzonej publiczności. Gdy Polacy schwy
tali raz naszego żołnierza i znaleźli przy nira

ju  watahy petlurowców. W każdym powiecie jakieś dokumenty, skazali go na śmierć, aie 
są inne władze, inna admmLiracya. Jed n olite j! wyroku nie wykonano zaraz, lecz przez l 4  dni 
wiadlzy w całej republice zachodnio-ufcraińskiej z rzędu dostawa! ów jeniec po 25 kijów co-
wlaśriwio ruema.

Armia ukraińska, mimc rozpowszechnianych 
zo strony ruskiej przeciwnych wiadomości, 
znajduje się jednalc w coraz bwrdziej postępu
jącym  t  o z ht a d 7 i o.

W  powiecie kałuskim, któiy jest jednym z 
najbardziej ruskich powiatów w Galicy i ws-rhc* 
dniej, Ukraińoy wcale nie zdołali wybrać re
kruta. Dobrowolnie nie zgłosił się ani jeden

dziennie a nawet tuż przed powieszeniem >vsy- 
oano mu 25 kijów a potem zaraz powieszono*.

Poświęceni sziarid&o.
ÓTe środę o godzinie wpół do 5 po południu 

odbyła sie w \\ arszawie na placu Saskim pod-
_  _ niosła UToezysifość poświęcenia i wręczenia
człowiek. Gdy ukraińscy' żandaicni połowi s il-:sztcuda^i nowo  ̂ utworzonemu z ochotniczych 
nym kordonem otoczyli cerkiew w Kałuszu, w 1>â  *a łów  >Odsieczy Lwowa* 19 pułkowi pie- 
której na nabożeństwie znajdowało się bardzo'0  ̂ "’v
dużo popisowych, ci ostatni, wszysibko żołnie-> Aktu poświęcenia wooe ag. -ma-aze -iy -tu nu 
rze a byłej armii anstryackioj, n i e  d a l i  s ię 's to p n iach  świątyni przeost-awficieli generalicyi, 
w z i ą ć .  óVywiązała się formał la  bitwa, w cza- z ministrem apraw wojskor ycn gen. Leśmew- 

- - - ' skim na czele, dokonał fcs. kapelan P r ą -
d z y ń s k i, który przemówił następnie do u- 
stawionych w czworobok iwzed świątynią żoł
nierzy z oduziałow »Ods'eczy Lwowa*, pieebo-

sio której żandarmi musieli się wycoiać. Pode 
bne zajścia były w wielu innych okolicach 

Dezercye w armii ukraińskiej są bardzo czę
sto, odbywają się zaś wedle pewnego systemu.
R z a d k ie  s ą  v ,y -p a d k i d e z e r c y l  ą io je ń j ń c z y d i  '^S\ '  a r t y l e r y i
żołniorzy, do ruch bowiem żandarmi albo na 
tycłmiiast strzelają, albo ich później wyłapują 
Dczorcye więc odbywają się całemi oddziałami. 
To masowe dezercje w armii ukraińskiej doko
nują się najczęściej puzy sposobności oftnzy- 
wnych pornszeń zo strony polskiej Chłopi u- 
kraińscy ofenzywy z e  s t r o n i *  n o 1 ®k i e  j  
ocza-iciiją nie.le<7no3<rotonio Bardzo nlecicipllwie. 
Wobec takich bana dezePorów, któro organi
zują się niejako na anstrya^ką modlę, żandarmi 
ukraińscy są bezsilni.

t e n  uKiTOfKa n M b
Prasa ukraińska wykazywała jeszcze po- 

czątkiem grudnia U !>18 I roku lcilk? zaledwie 
ga/.ot, które dla braku ndpordfcdniej ilości czy- 
rolników prowadzić musiały żywot prawie su- 
ehotaiczy, mimo wydatnych subw encji b. izą 
dii austryacldego. Od połowy grudnia z r . r o -

lin ii k o le jo w e j  S a m b o rs k ie j , z a n im  s t a ł a  s ię  w a  l ic z b a  g a z e t  u k ra liń sk ich  j a k  g r z y b y  p o  
ż o n a  p u n k te m  o b ro n n y m  lin ii u k r a iń s k ie j , d  i e3zczu> t i i k °  ż e  ow o cn io  p r a w ic  k a ż d e  m ia s to ,  
ś c i la  z  k o ń c e m  Grudnia 1 9 1 5  ro k u  p rz e z  c z a s  L  n a w 0 f-. n i ia ś t c c z k o  m a  s w o ją  g a z tę -.» C o l w y d a  
k r ó t k i  z a ło g ę  p o ls k ą . O k i e s  te n  t n v a l  n ie d łu g a . ,v a n ja  t y c h  l ic z n y c h  p is in  je.s.t ja sn y .-  m a  o n  
l ic z y ł  s ię  a a  g o d z in y  n ie m a l, a  p o  o d e j ś c i a  o d - j 0 ii a z a ć  świata w y s o lrą  k u l tu r ę  U k r a iń c ó w , r o z  
d z ia łó w  p o ls k ic h  z  g r u p y  p o d p u łk o w n ik a ^  M o- ś n i ę t ą  p r z e c :eż  już d o  ie g o  s to p n ia ,  żo n a w e t  
d e ls k ie g o  i ó o p o tn ie k ie g o . k t ó r e  po sp e łn ie n iu  [ t a *cim  n . p. R u d k o m  n ie  w w s L a rc z a ją  g a z e l y ,

owie, >stolicy® zacho-s w e g o  z a d a n ia , p o s u u ę iy  s ię  d a le j  w  s t ro n ę  r a v o -  w y d a w a n e  w  S ta n is ła w o w ie  
w a ,  r z ą d y  p rz e s z ły  z n ó w  w  s r o g ie  r ę c e  U k r a iń -  td cra iifek io j r e p u b l ik i ,
„ '    Lf./.nTT* 711 n A_ -.nr«A/470ll ri n irAr crenióh  TII - . J. ---

Drugim z  kolei mówcą by i mee. O s u c l i o  w- 
s k  i, prezes komitetu obrony Lwowa, ofiaro
wującego sziaadar l u ź n y m  o d d z i a ł o m  
o c h o t n i c z y m  » 0 d s i e o z y  L w o w a * ,  
przekształconym obecnie w 19-ty poiik piecho
ty. Potem mówił pułkownik S k r z y ń s - k i ,  do
tychczasowy dcwódca i organizator oddziałów 
»Odaieczy Lwowa*, a zakończył szeTeg pr/o
mówień dowódca 13-go pułku piechoty pułko
wnik D ą b r o w s k i .

Kapłan pierwszy whił gwoździe w drzewce 
sztandaru, a następnie oficerowie kolejno we
dług szarż doń przystępowali, aby o (.konać te 
go aktu tradycyjnego, a więc naprawi minister 
Leśniewski, nolem generałowie: Durski. Łcm- 
picki i Rodziewicz, komendant miasta pułko
wnik- Zawadzki i inni. Wreszcie na zakończe
nie uroczystości ńastąpił sam akt wręczenia 
sz-ta-udaru, zawierają-tego z jednej strony Oda 
Buuego, a i dnigiej wizenmeJe Matki Boskiej.

/tołn.erzo opuszczali plac już z rozwiniętym 
sztandarem, który ich na pewno na polo chwa
ty ryee-skicj r-ieiaz jeszcze powiedzie.

iM BtWi? fc lrl(illiWlŁ sóiPUS
Warszawa, 25 kwietnia. W  batalionie instni- 

lotorskim armii Haliera, który tutaj przybył, 
znajdują sie następujący oficerowie francuscy; 

. I i Pułkownik Laqueux. komendant 5 pułku, ko-
:>” h " p ł A r 7 /  n ie  n  7«7edzali nawet swoich m -  MUłU ** miC( , mendant Lam teil, kiorownik szkoły oficerskiejCOW, którzy m . O.zczęazan_ u a n ti swoicn ru własne (0i<aine pL3mo »Hiomadzna Dumka*. | . , ,  komend-mi I ^am-aln adiu
skich ^rodaków*, a dotkliwie dokuczali ludno- rv, , .T. i , .  nr.lim jO.nnentów il poiSKJOgo, icomcnoani o. ta uiain, auju-
. - i i -  n r w ie i lz i e l i ś m r  s ie  o  t e i  in w a z v i  ̂ o c z y w iś c ie  d la  b ra k u  a i a c  t a n t  d o w ó d c y  5 -pułku, k ą p . C h a r t ie r . a d ju ta n tś c i  p o ls lo e j . u o m e u z ie im m y  s ę  o  te j  n r a n z y i  c / v l o ] l l i y 5 w  n j0  m 0 rrK-by s ię , p o m im o  w w sofcisj j  r  5 1 '
ruskiej kilka ciekawy cli a smutnych szczego- - - • - - -    ’
łów. W  Stawezanacli stale mieściła sió bardzo 
silna i troskliwie dopełniana załoga, która, za-

tei" rozpaczliwe * p S * i  8 « l  ^ow inero.

iirzodpłaty, (jeden numer gazety kosutuje od
dowódcy 5 pułku, kap. Guvoma.r, skarbąik 5-go 
pułku, porucznik Yerjus, ofleor prowiantów1'

80 bal óg 1.20) utrzymać, gdyot nie wydatno fcambemr, in ; traktor, kap. P. Picaid, in-
su b w e -n e y o n o w a n ie  ic h  przez rząd u k r a iń s k i .

nizaeyi ruskiej składają się z 1— 5 sofcii i liczą 
przeciętrue około 750 ludzi). Wobec bardzo pil
nego obwarowania wsi i otoczenia je j reduta
mi zieninrmi, zgromadzono tam wiolką ilość kiv 
rabinow maszynowych, których znaczna część 
obecnie -wpadła w ręco nasze.
» 0  rządach niskich, da nam jioiecio jeden dro

bny fakt. który winny zapisać skrzętnie- dzieje 
»ukrabi3k ie j* ku ltu n . Oto w Stawczanacli, po
dobnie, jak w innych miejscowościach, cieszą
cych się dobroczynnymi rządami ruskimi, stwo
rzono raąd doraźny i, Który miał w swem ręku 
prawo życia i śmierci nad ludnością pobką 
i jeńcami wojennymi. W skład tego krwawego 
trybunału wchodzJo trzech >ekspertow«, ker 
mendant posterunku żandarmeryi, Mikołaj Ma
kowski], do niedawna parobek w tamtejsze, 
karczmie, dalej Włodzimierz s znl, oraz Paweł 
Mazepa.

Sąd ten sporo wytoczył niewinnej kn  ?, i a- 
stwiąc się przedewszystkiem nad jeńcami Pola- 
ltami. Zaznaczyć trzeba, że w tej katowskiej ro
bocie celowali tylko wyłącznie s>wschodnio-ga- 
licyjscy siczorci UIcraińcy*, tak, żo Petlurowcy 
z rdzennej Ukrainy, którzy tu stali przez czas 
pewien, litowali się w prost nad nieszczęsnymi 
ofiarami, dziwiąc się temu wy nadaniu i uskiemu.

Świadkowie naoczni onowiadaja grozą i wstrę
tem przejmujący fakt. jak  ów Makowskij, po 
przejściu wspomnianych wojsk polskich w gru
dniu ubieałego roku, dostał w swe ręce żołnie
rza polskiego, 'ladeusza Zwoekiego i, przeMu- 
ekując go. bił CO po twarzy*, a  wreszcie, grożąc 
mu żo zmusi go cło zeznań, rozdarł mu z dzikiem 
bestyakw em  ręką usta. Gdy w reszcie słaniają
cego się i wpół przytomnego odprowadzano, za
strzeli! go z tyłu.

Z Borysławia i Gaiicys wsCLOdni&j,.
Warszawski ^Przegląd Wieczorny* oizz mu. 

je  od osoby, która przybyła z Galicy wscłio- 
dniej lo Warszawy następujące iidonmacyc.

Kopalnio 1 rafinerye natty w D rohobycm J 
Borysław ui. które stanowią , lawie jed ino żre- 
u.v aociiouoi, im pokrycie zbiojeń ikra i ńs kich 
— czynno są, jednakowoż r .e w .ak iu  zaKre- 
sie, ja k  przed wojną. Nowywh wdorccń zuneł- 
nio niema. Dowierca się i tłokuje tylko staro 
szyby. W Borysławiu niektóre firmy 'porobiły 
kolosalne majątki. Nafta znajduj© się w ban- 
dlu p.osk irskim, z którego jadnak adminisvra- 
cyjne władzo ukraińskie ciągną w formie łapó
wek bardzo wielkie dochody. W  całym rewirze

narnych, colem zjednywania sobie czytelników 
stąd też gorzkie warzmy, jakiem i obdarza swo
ich czytelników n. p. »HromadzK.a Dumka*, wy 
chodząca w- Rudkach, skarżąc się w jednym 
z ostatnich numerów na w>. że skażdy od bie
dy czytałby gazetę, ale nikt nie clice płacić*.

W ślad za tą powodzią g«zbt idzie wzajemna 
ich kortRurencyw i pogoń za sensacyjnymi w ia 
domościaml, które zwłaszcza, o iit dofyczą 
spraw polskich, przewyższańą wszystko, co na- 
wmt najbujniejsza fantszya wimiyślić zdoła. — 
Oto mała wiązanka w iadranoAci, jakiem i ga
zety ukraiński© po tamtej «+ronia frontu ra- 
‘c/ą tswoidi czytelników'. *Sbritea«, dziennik 
wychodzący w Stiy ju , po da, o w nrio 14 z 28 
nuirea b. r. j.od tytułciu »Ucieczka polskiego 
rządu z Warszawy*: ' \

2Budapeszt (tek wł.) Wczoraj otrzymaliśmy 
wiadomość, że r z ą d  ( p o - « k i  U c i e k ł ,  z 
W a r s z a w y  d o  K r a k o w a  z powodu wy
buchu. silnego ruchu bolszewickiegc T ak  sa
mo otrzymaliśmy pewno wiadomości, ia  poi 
skin wojsko na L i t w i e  p r z e s z ł o  n a  
s  t r o u c l) o i s z e w i k ó w*

Ulorańska kwatera prasowa przy naczelnej 
komendzie woj^k iikraińskich, a więc oigan 
do pewnego stopnia oficjalny, rozsyła gaz#, 
toru takie np. komunikaty;

, f f  Polsce ogłoszono niohilizaeyę ogólną od 
18 do 5G roku życia, przycein ‘.senteruje się 
wszystkich bez wyjątku mies^kaueów. 7.ob 
ni^rz polski dostaje tytełeffl żołdu 10 do 15 kP' 
ron na 10 dni, więcej dostają jodynie tylko 
Podhalanie, k t ó r y c h  P o l a c y  u w a ż a j ą  
z a  w o j s k o  n a j e m n e ,  .-'odług pewnych 
wiadomości z Waiszawy, naczelnik państwa 
Piłsudski postanowił stanowczo me posyłać do 
Galicyi wael odui©i tzieo®! an* jednego żołnie- 
i za, tak, że Polacy pokładają oałą nadzieję 
tylko w gen. Hallerze. Polacy znosz^ wszędzi 
ruskie ceidcwie, zamieniając je  na kościoły pol
aki©. nawet w tych wsiach, w których zaledwie 
kiiku jest ItólalrOw. Nastis j  wśród wojska poi 
skiego jest zwdaszeza we Lwowie, rak w a l c e  
n i e c h ę t n y  i taką ogarnięty jes t obawą 
przed Ukraińcami',!:'- żo po zwni-iu wvkiuchu 
amun.cjT baidzo iiuźo oficer>w i żołnierzy po
przebierało się w damskie(l!) Juknm i cywilne 
ubrania i pochowało się po domach*.

Albo taka wiadomość:
*Prcybyli z Krakowa kolejarze ukraińscy o- 

powiadaja, ż© Polacy biją tam na każdvm kro
ku naszych jeńców, którzy jako całe pożywie
nie otrzymują tylko buraki i wod«. Jeden 7

nienawiści I wściekłości,'jaka nie zda ma się 
nawet u dzikich łudówl Wazystkiidi mężczyzn 
zmobilizowano i wrsłano na *ront. Władza nad 
miastem przeszła w rupełności w ręce kobiet 
Ponieważ - resztę środków żywnością w zupeł
ności v yozerpGno, za częte najbiedniejsze war 
stwy karmić wodrianią, zrobioną z zopauiych 
ryb, oraz w ten sam sposób a.prowizować front, 
a o resztę ludności nikt bię nie trosz »y . Wsku
tek togo na ulicach leżą wygłodzen1 ludzie, są 
ueż tacy, którzy szurają za ziarnem i nawozem 
Końsldm. Nrwel szerawy, które z po~zątkieu! 
kwiełnia płacono po 4 ruble za. sztukę, wyje
dzono jn ż  w zupełności.

Wkońen, aby proletaryat odciążyć, a zarazem 
fnfengencyę prędzej i rałykalniej wykpić, po
stanowiono wysiedlić całe ulice, przy ktćrycłi 
mieszka zamożniejsza ludność i umieścić ją ns 
wyspie Hasenholai oraz w barakm-h ze mia
stem, aby tam pod tdlną »t rżą kobiet, wyzu
tych ze wszystKicb uczuć Judzadch, grodem t 
rędzą ją wyniszczyć. Jeszcze dnia 27 marca 
'■oKjjoczęto te syatematycne masowe mordy 
Wyraźnie nakazano, i© nikt nie może ze soną 
zabrać więcej ponad to. cc  nu na sobie, dalej 
że nie wolno zabierać ze sobą żadnycł pienię, 
ćfey i że niema się czynić żadnych różnic mię
dzy dziećmi i stadami ludźmi. Nikomu' też r i t  
wolno z części miasta, które zostały ■wysiedlo
ne. jirzenosić 6ię do innych dzielnic, gdz1© 
istnieje jeszcze prawo zamieszkania.

Protest duńskiego konsula nic nie pomógł 
Niemiecki dowódca w Nita.wic telegrafował 6 
razy. telegrafem bez drutu do Ryg. i żądał w y
siania parlamentarzy w oełu wymiany ludno
ści za jeńców znajdujących się r a  razie w Mi
la wie, aby w ten spo-tób dhoć co najmniej rów
ną ilość, osóii w >jlobr* *  Rygi- "Wszystko jednaa 
pozosraio i>ez skutku. Ludność w ysiedlonych 
ulic obliczono na 70.i)00 oaób. afożns j^nuk  
spodziewać s’?* eżeli natychmiast nadejdzie 
pomoc- jeszcze kilkadziesiąt tysięcy ludzi bę
dzie można uratować.

struktor, por. Oriccolli, instruktor, kap. Gon- 
dard. instruktor kompanii manewrowej.

_ 0 sojusz z koalieyo.
W arszawa, 25 kwietnia. Na posiedzeniu rady 

ministrów w obecności ministra wojny gen 
Leśniewskiego i wiceministrów gen. Socnkow- 
skiego, gen. Majewskiego oraz szefa sdabu 
pułk. Hallera, omawiano sprawy związane z  so
juszem z mocarstwa I enteniy. Obrady prze
ciągnęły się do godz. 11 w nocy.

Pcsska pożyczka zapraniczna.
Warszawa, 25 kwietnia. > Gazet a Poiauna« 

donosi:
Z Paryża wrócił p. Wieniawski, kióiy tam z 

ramienia rządu prowadził rokołffenia w sprawie 
.pożyczki ragrantóznej, uchwalonej przez Sejm 
Wynik układów jest korzystny. Znoozną część 
pozyczki będzie można tuokować we Francji 
przez z a k u j  no materyałów wojennych, reszce 
•zaś trzeba będzie ulokować w Ameryce. P rze’.- 
siawiciele świata finansowego są obecnie Bgro- 
mad^eni w Paryżu i tam przedstawiciel rządu 
polskiego, k  óryan prawdopodobnie będzie p. 
Wieniawski, prowadzić będzie dalsze rokowa • 
nia.

dszetizm na Gsrnym Siaskn.
Wiedeń, 25 kwietoia. (PAT). Według donT-

i piy/je i.o wyłączy G alicję  z związk* cd yeg* 
na "lasku ma być 1 maja iwoiany rząd nte

Zmiana ustaai celnych w fiustryl.
Wiedeń, 25 kwietnia (PAT). Rząd austrya- 

oki prze ^lożył zgromadzeniu narodowymi; pro
jek t ustawy, upełnomocniającej dc podjęcia 
kroków odwetu w drodze roaporaąiraeń tylnych 
i handiowra-pKili tycznych. W  mzasadnienin 
puŁCdło/enia powiedziano, że chodzi o kruki 
odwetowe wobec tych terytoiów spadku byłej 
monarchii, które zerwał)' wspólnotę  ̂ cłową i 
traktaty handlowe jrazez byłą .monarehię zawarć 
te. Z uproszonego upoważnienia rząd obce wy
ciągnąć korzyści praedewszyistkiera wobec pań
stwa czesfko-rłowackiego i Polski. Spe yairne 
co do Polski podniesiono, że rząd polski zniósł 
granicę cłową między Galicyą a Kongresówką 
i przez to wyłączył G alic ję  z związku cłowego 
byłej monarchii.

Los Husttyi jeszcze me znktydsmnny.
Wiedeń, 25 kwietnia (PAT). Poseł francuski 

Alice konferował z przedstawicielami nf.miec- 
kiego T jto Iu  południowego i oświadczył, i© 0' 
łosie A astry i w Paryżu dotychczas nic powEię^ 
to żadnej decyzji.

Czarna lista.
■Monachium, 25 kwietnia. (PAD- Komuniści 

sporządzają tak cwanf czarną Lstę- której 
umieszczają wrzys* kich ofioerow radców, ad
wokatów i t. p.

Stan oblężenia w Saksonii.
Wiedeń, 25 kwietnia. (PAT), Wiedeńskie biu

ro koresnondencyjne donosi z Berlina. Celem 
utrzymania publicznego bezpteczenstwa. zawie
szono nad Saksonią stan oblężeni?.

iM ih tif nraszą M i t y e  o pomoc.
Wiedeń, 25 kwietnia. (PAT). »Reichspost* 

donosi, że rząd ukraiński zwrócił się do konfe
rencji pokojowej w Paryżu, by konforeneya u- 
dzieliła mu pomocv przeciw bolszewikom na 
Ukrainie przez przysłanie armii koalicyjnej. 2e 
swej strony rząd ukraiński ofiaruje w zamian 
za to pomoc gospodarcza.

Rządy proletaryatu.
Głód, rczpiitz l leror ui Rydze.

Kraków, 25 kwietnia (PAT). Radiotelegrafii 
stacyi kTakowsł iej z ŚTauen z dnia 4 bm.:

Biuro prasowe niemieckiego poselstwa w Li- 
bawio nodaje następujący obraz ipołożenia lud
ności w Rydze: Z chwil* injęcia Rygi przez 
noiszowfków fozpoczeła się n«dza ł głó.', ale 
Bolszewicki nzad łotewski miał rwzynajmtnej 
puwne pozory ludzkości, Po powrocie rządu ro- 
3yjskojbolszewrakiego % Mitu wy uciekły władze 
łotewskie, a do steru przyszły najniższe zbrod
nicze żywioły, iaczęły one bez ogranicwnia 
dopuarczatS się nieoipisanych okrucieństw. Stra
szliwy głód zaczął pocluiurać do fanatycznej

P.iw ut iii mdo M
Kraków. 25 rwietnia (PAT). Radio telegram 

stacyi krafcowskiej z Paryża:
Rząd nięmiccki zawiadomił oncy?imo, te 

jego peanomocnicy nie wyjsdą 7 Berbna przed 
28 bm. i że nie bęaą mogli przybyć wcześnie/ 
jak dnia 1 maja. Równocześnie doniósł iząd 
n ie m ie c k i ,  że siedmiu dziennikarzy będzie to>
warzj szyło delegatom.

Ź y c l o  w  I  e t « r s b b r f l a .
Warszawski >Kdryer rol-ki« zamieszcza 

interesuj cy list. wysłany przez orazyę w mar
cu a Peteraburga, Autorem jest obyirateł 7 mm* 
ski z gub. smoleńskiej, człowiek 70-łotni, któ* 
r r  przeniósł się do stolicy, nie czując się t  
jątku swvm bezpinczur.

...Na szczęście, mebi* ml dotąd nie ruszono —v 
pisze. —  Zawdzięczam to ternu że żyję w do* 
brej komitywie ze stróżem Jakubem i  i  >toł&- 
*om kom.teru domowego. Ten ostajńi,, Poi&i^ 
był przedtem szwajcarem sąsiedniego podjazdR 
i zna mnie oddawma. Gdyby nl« proteacya 
tych dwóch ludzi (protekc. ab zresztą nie be« 
interesowna), lapotkałby m oje m e  rżk&nid Wf 
wszystkich innych: uległoby rozgT&olenltŁ.

-Tc ra i szczęśliwsza odu.mi.it była dotąd BS& 
•ją ' ni co 10’ dni otrzymywała i  8v?A4
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« od siostry pomyłkę pocztową', zabierającą 
',10 flfatiłw mąki. Można sobio wyobrazić, ja k  
jftj zazdrościłem; otrzymuję bowiem tylko je> 
Ona racyę chleba, to jest ćwierć funta dziennie, 
A. chleb to taki, żo przełknąć tra ln o . Doku- 

ipowcć niekarl kowego me mogę: kosztuje 23 
rubli funt.
f Marzenitm majem jest dostać kawałek praw
dziwego chloba i trochę ziemniaków'. Niedawifu 
i-rzysłała mi córka pocztą z IfoekwY 12 fun
tów kartofli. Byłem *prost szczęśliwy. Poczta 

.olno nam teraz otrzymywać tylko kanofle. 
Poza tern nie Jeśli czasem zjawiają tlę  tu ziem- 
riak i w handlu, k c ztują 10 do 12 rubli funt. 
•Mięso Trwnież bardzo rzadko cię zjawia, ko- 
f ; tuje 40 rubli; konina —  20 do 22 ublo funt.

(  E 2hvy kle zamiata. chleba, używam owsa, któ 
kv cBt&tnicmi czasy stół się tu ta j ogólny m  pro. 
duktem spożywczym. Wczoraj właśnie przez 
pretekeyę naszego stróża Jakóba dostałem 10 
funtów owsa po 3 rubli funt. Zweklo płace 12 
do 14 rubli. . . .
i Kucharka miele ten owies na znaszyneo do 
siekania mięsa i z czyści przyrządza zupę, a 
Część obraca na placki. Na drugie danie otrzw 
je  20 rubli) suszonych ziemniaków.

A oto mej trrb  zabijania czasu: Itóno pije 
herbatę lub kawę czarną (pół litra mleka, ko
sztuje 1( ao 1? rb) i zjadam kawałek chleba. 
bez masła, (którego funt kosztuje 80 do 85 
r ib li) . Następnie, między godzina 11 i 12 idę 
do Łogokołwfflk ze znajomy oh, la r . oczywiście, 

'ochotą. Za k u r.s tramwaju p la e is ię  i  n ib ln  
Wracam Po domu około 7, zjadam obiad, od
czytuj.. pisma od deski do deski i kładę się 
m ac. T ak  m ra ją  dni, tygodnie... Dużo czasu 
spędzam poza domem, bo mam w mieszkaniu 
•lajwyżfj fi stopni ciepła. Z kanarków moich 
poz«stół tylko jeden. Resztę zabrał chłód l 
głód. Długo me mugłem znaleść dla nich sie
mienia. Dopiero niedawno udało mi me kenić 
pół fcuna za 25 rubli.

P»z,t len .jst na świstkach. Wszystkie gkia- 
« y  m toryałów piśmiennych ©dawna pozamy
kane i tylko raz na miesiąc można za Łartika- 
K>i otrzymać trochę papieru.

K H O N i K A .
Kraków, 25 kwietnia.

- PREZYDYUM Ml A S .'A  DO G EN . r iA L n tR A . I * ie -  
I JB p m y  dymu i rady miejskiej przesyłam y Ci do- 
0ti jE y  wodzu najszczersze w yrazy serdecznego powi- 
—m ia n a  zit.ni o jcz y stij. Z utęsknieniem w yczekiw a
liśmy oow rtau naszych  ukochanych dzieci * dalekiej 
oht-zj u y. W itam y W as gorącem  sercem  z gkbokiem  
lązc-kctmnlem, ze uobalcrskie W asze szeregi wsm ożą  
fię  wi 1 o k ro ić’"  młodym żołnierzem powołanym u- 
cŁ i ak> s iju iu  io „ r z e  ienia rubieży polskich. Tobie, 
tę  batorski wodzu składan y  częśo za głęboką miłość 
o je> y ,n y , w ypr ..bowaną w tylu  sławnych bojach.

Cd? A TU L AC Y  £  P R E Z Y D . K R A K O W A  MIASTU  
W ILN U . R ed a m iasta  K rakow a przesyła braterskiej 
tto iicy  litewskiej najserd^czm ^sze w yrazy głębokiej 
ęadoH-i i  puwocra oswołsodzema m iasta z pod isrzn a  

Jszewikow. l  ada m iejska imieniem mieszkańców  
Kj śkow a zasyła  serdeczne pozdrowienia dla drogich  
» ;a ci ziemi w iieńdne; okładam y cześć  dzielnym  oswo 
fo Jz ic itlo m  W ilna a hołd bofokerskim wodzom a n  iii 
polskiej. -  - 

ÓEL1 GACY A S PiSK  O-OR A W SK A , ks F . H achay, 
1 c c . dr Pouppert i w liścianie Borow y t  Orawy i Hai- 
ryn ze tfpisza, pow róciw szy z P ary ża , zło^y publiczne 
iprawozdanie w  sobotę, 20  cm . o godzinie 7 w ieczór

w sal- K opernika Ur.iw. 'JagTclł, o ozom zaw iadam ia  
K arcdow y K om itet obiony Bpisza i  Orawy w  K ra t ■ 
w ic. — W stęp 2 K  1 1 K  n a  ak cye ratunkow ą kresów  
południowych.

OFIARNOŚĆ w ł o ś c i a n  n a  P O LSK A  p o ż y c z k i -; 
PAŃSTV. OW Ą. Gmina W ieprz w powiecie wadowi,’

«*• Piąte1', 25 Kwintala;

e z jli  p rz e c J c  p ón ora  n iisona koron.
S E /N A  ROCZNICĘ URODZIN ST A N ISŁA W A  MO

N IUSZKI przypadającą dnia 5  m aja br. uczci Szkoła  
śpiewu tii. B u rsy  uroczv#tą aka lernią, która, sie odbę
dzie w szli „S ok oła" dnir. 8 m aja t  godziiiie "d wie- 
< zerem . Na program  w ieczoru Hożą sio pieśni nic- 
śm iertelnego tw órcy  „H alki" w o d iw o rz e h ł soli& tć.., 
ze połów i chóru a  nadto odśpiewaną zostanie kan
ta ta  na_ tlo nuiolofticznem „H ilda”, napisana do słów  
•7 L  K: aszen skiego n a  sola, ch ory  i orkiestrę, w ' 
icpr.idukcyi k tó re j 'p rz y ją ł współudział baryton p. S t, 
M itkowski, zaszczytnie’ znany i n y s t a  śpiewak, czło
nek opery poznańskijj. Bliższe szczegół’- podadzą ali- 
sze.

W  C Z Y T E L N I PO LSK IEG O  7AVJ \ZKU M E W  A ST  
K \ T 0 L C K K ;I I, ST,ęy.cpaiiska ó, odbędzie się w  eobolo 
2C b.n. o gcdzim o 5-tc-j zebranie św iąteczne członków! 
w  p A ączen ... zn s w .ę e e m n .

ZAGADKOW Y M AJOR. K rakow ska d yrck eya poll- 
cy i k om n n ik n jerW  spraw ie {sz y trz y iu a ria  m ajora  rze
kom ego l k a n  t  wojskowego uatczyń sld ego wobec 
k rątąeyeh  pogłosek, m ogący oh w prów adzić w  błąd  
cf arę publiczną, d yrck eya poiioyi je s t  zniewoloną po 
d a l d i  wiadon'C'ści, cc. następuje:

P ro k u rató ry a  w ojsk pob kich  w  F ra k o w i?  dnia 23  
g rjd iiia  z. r . doniosła d y re k c ji  połicyi, zo poszukujo 
m ajera  YW ktcfa Matc-zyńskiego pod zarzutem zb.-odni 
gwaKu publicznego M atczyiiski z początkiem  listopa
da z;  r  bawił krotko w  K rakow ie, poczem  w yjechał 
w liew ia-R  .r y m  kierunku, bezpośrednia zaś '  przed  
w »ir ą m ieszkał przez dłuższy ezas i pracow ał u  dwóch  
dentystów  jak o  technik dentystyczny.

D ni* 2 5  lutego br. popołudniu zgłosił się u d yrekto
ra  poltcyi ten M arczyński jak o  ołicor, w jiegitym ow .-d  
się drkum entam i n a  nazwisko st. sekarza sztab, dra  
V< : ki.ora Mat Młyńskiego. ośw iad czjL  ze posia>ła zlcce- 
nSo do si ełnien . pewnej m isyt ważnej i zażadał infor- 
n -scyi, odnoszących się do pew nych . ck łych  tajem nic 
woj k cw ych . F a k t poszukiw ania M atazyńskiego przez 
władzę v. ojrKową. nieprawne używanie pr>: ta c  go
stopnia doktor-ikiego, spowodow ały d y iek to ra  policyi 
do zik-ho^am a zrozw niafcj os rożn otci. O ś n a d c z y ł  
w ięc, że dla w yjaśnienia spraw y zaurosi szefa sztab i  
a o  Mura połicyi. M °tczjm ski n% to Etę zgodził i udał 
się w tow arzystw ie kom isarza do  jege biura, by tAin 
oezetaw ać p rzybycia  szefa sn a b u . Ih jB zcdkzj jednak  
do klsilci echcdtwrej, rzm ił sie nagi - do ucj .czk l. N a  
w d an ia  kom isarza odpowiedział w ydobyciem  brownin- j 
g a. a  poteiu przesi_akując po k ił ta  echo łów , przebiegł 
k cło  zohderzy n a  bra-nie, jm u s z a ją c  ich rt .v o łw e rcn  
do iłótąpiema l puścił »ię pędem < -tro n ę  nłwit, I’< - 1 
Megl za aim p ośd g . Dopiero n a  ul. F lo ry  wąskiej prze-l 
es ki- -nią Michalika, zd o h ł zatrzym ać M rtczyńskiego  
p- aof-eer, k tóry  zastąpił m u di „gę, w yciągn ąw szy, 
rew olwer. l i a » ” .yńcki wpadł w ów czas r bram ę, _  z a 1 
aim  kilka oficerów  I iołm  ;rz v  ktos ry , którzw -wyrwali 
mu z rą k  br~ń. W  tej c a  wili jed n rk  wydobył Mat- 
czTńebi bombę ręczną i chciał rzucić nią n a  ludzi, 
k tó rzy  tym czasem  zapełnili sień. N a k*zyk jakiegoś  
-ohiierza „ó o m b a‘, obecni w  sieni rozbifgli się. A’ a 
kom isarz dr Dobrowolski z narażeniem  własnej osoby  
rzucił się r a  śiates ynskiego, wyrw-ił n n  z ręki bombę, 
kalecząc się w  rękę, sai kt*,s drugi, k tó ry  nadbiegł 
cdel a ł .m u z d ru irej ręki lont. Ofeecrd dw aj ofico 
r-w ie  przepiow adzili przy Matczyniikini re w iz ję  i 
zc-.alozli w  skórzanych spodniach drugi ualad< V u ’  
browning i  m agazyny z nabojami rew olwerowym i. Ci 
pan. i oliceiow ie odebran także pieniądze od M arczyń
skiego, przeliczyli je  i w ręczyli kom isarzow i, który  
zdepcn onał je w d y re k cji pohcyi. łub liczn ość cjnsril- 
.ia  i w ojskow a p u irażm on a zajściem , zachow ała się 
w ręgo w obec M atczyńskiego, zucano się na niego, 
w  drodze, ja k  i w  gm achu m liey i szarpano go i zry
w am  mu odznaki. W  gm achu policyi pow stało na] 
siłiiicgze oburzenie n s ód ohcerów , któi-ym M atczyn 
sta zarzucił, u  skTldz.on o  mu przy rcw iiy i pieriąó te. 
Zarzut był najzupem iej bezpodstaw ny, g .iy  p rsyb yr? w 
part, «mi później w yższy c iic e r  ccwierdzil, i e  Mat 
C 'j uski p>« lada. tylko to  sinuę, któi-j przy  nim zna  
łeziciio. Zawiadomione o zajściu władzo w ojskow ej 
zarządziły tego  sam ego w ieczora odstawieni o Mat-

czyiiskiego do więzienia sądu woj Yowego przy ul, 
łfeii.ioiupiclj

Z k r a i n .
KIER O W N IC TW O  O P E R Y  W A R S Z A W S K IE J. Z 

WTarsza\iy donoszą, że po porozumieniu się m agistra
tu z ministeryiun kultury i sztuki d yiektorcm  opery 
został mianowany p. Emil M ł y n a r s k i ,  z ram ienia  
m agistratu  do nadzoru nad operą w yznaczony p. A n
toni G i r. t  o w  t. Istn ieją pogłoski, że b yły d yrek to r  
iiay d a  “i; również w ejść do zarządu op K ".

REYM O N T PR Z ED ST A W IO N Y  DO N A G R u u Y  
NOi’ I. P a iy sk i „Eseefcśór“, drukując wywiad z R e y  
n o n t .m  o P olsce, k o ik ty  go  takiemi' słow am i: „N icdi 
ii11 wolno bedzie n a  zakończenie zdradzić pewien sc- 
Łrei. P . R eym ont praedstatfionj- jest w  ta m  roku do 
nagrody łiterackiej j/o b la . Obok p Curie-Skłodowskie] 
i Sitr.kictvił'7„, będzio napewno trzecim  laureatem  
p rlsk in , zaw dzięczając to :> zaszczyt swej znakomitej 
epopei „Chłopi11, k tó rą  nawiasem  m ów iąc, władze nie
m ieckie zalecały  utaędn kom do czytania, abv zazna, 
jam -ali Lii; z psychologią ludu polskiego11.

DRAM ATURGOW IE I CENZURA. Z Y arszaw y do
noszą: N a Gotatniem pr/.cJśw iąteczncm  posiedzeniu 
zarząd  Z r iązku autorów  dram atycznych  postanowił 
cp ro ecw ta  m cm oryał w sprawio cenzury teatraln ej, 
ilem oryał ten  ncdzie złożony ministeryiun kolturj i 
sztuki w  przyszłym  tygodniu D ram aturgow io polscy  
w-y chodzą e zasady, uznanej zrowztą od da w.o a  przez 
aiiunnturgów  .aciioilnio-curopejskicłi, żo w nowocze- 
siiem sp< taozeństwie dom okratycznem  te a try  powinny 
p( c  legae taJiirn sam ym  jirzepisom a  on im i s trą cy  j n y  iń. 
jakim  p-odlc-ga prasa i wy daw ninw a książkow e, nic 
krępow ane, ja k  wiadomo, cenzurą prew ćnc-rirą, tj, 
p .zid w sb  pną.

P O L O M /A C Y A  POĆ.ZT I T ELEG R A FÓ W - Z W a r  
ez,"-' v donoszą: M m isterynn p oczt i telegrafów  zar 
rząd; ilo usurięcie wszclkif h śladów  dawnej p rzyn-- 
1 nrn ości _ państwow ej, znajdujących sio zarówno ze
w nątrz. iafc i werrnąti-z budynków instytu cyi państwo- 
w y oh, podległych ministi ryu.-n poczt i telegrafów .

N apisy w ew nątrz gm achów , n a  okienkach i ,vydzia- 
łach  tyłki i w  językii polskim -  w m iastach  większych  
cb ok  polskich napiaow, um ieazc-o-io fp-oncuslde.

P rzem a.a—ano w reszcie i-.krzynki i w ozy pocztow e 
n a pcKki t  olor po» zt ow>, to  je st rdzaw o-czpiw ony.

W A ŁN l. ZGROMADZENIE D U BLA Ń uZYK Ó W  
Ao k ó NOMÓW w  W A R S Z A W IE . Dnia 28 kwietnia 
c  łbęd ?ie się w  W arszaw ie w  gm achu C entralnego Tow . 
ccLuiczogo, ul. Kopernuia 80, walno zgromadzi nie Du- 
Wańc; ko w agronomów. F itcząiea  o rodzinie 9  rano.

NOW A P A R A FIA  W  W A R S Z A W IE . R ozległa pa- 
rafr- św» T ió jc y  nu Foł.gu, licząca  w iernych p’-że»z!o 
80  t j  nięc”  nu w taosek dotyrhcz.isow ego proboszcza as.
I isKupa Je ło i ickisgo, m a byc podziiJona. Z podz.aiu  
tęgo  będzie rtw o i rona now a ja ra li a  przy  budującej 
się iw i ł ta r i  bazylikowej na PowrSIu —  Łai.ienkow saa  
14- p. w. N. M. •». ( 'zęsto ch o w sła ;) I błog. L ad vsław a  
z tóelrn no k tórej m a w ejść i Belw eder.

Z  l  N IW E R s Y T ET U  P u /Ń  ANbKifcljO. Ot narcie  
UMwersytetu 'lolskiego w Poznaniu (na razia dwu 
w cL .ia łć  w: liiozolicznego i praw nego) nestąpi w  pier
wszych uniach rnaia. P oczątek  zapiiów oznaczono na  
ozień gą bai.

Na wydziale pra nmym o tw arty  b ę tó o  r  r. b. tyłk a  
p urw szy  rok. W  jnerwczjun sem estrze w ykładane b ę 
d ą  następują* e  przedm ioty: t) L ncyklopedya nauk  
i-n.Trnycn i poliiyi znych ,prof. Peretiatkoi ócz). 2) Pi n 

ro rzymskio iprof. Lisowski) 3) Praw o kościelne cna- 
zuisko profesora będiio później ogłoszone). 4) ELodo- 
mia społeczna (preŁ Brz< iki). 8) H istorya gospodur 
e  :a  Europy zachodniej i Polski (nazwisko profesora  
-gdzie pożmei ogłoszone'. Dziekanem w ydziału praw 
nego został prof. dr Pcietiaik ow icz.

•K umożliwienia młudziezy szybkiego przejścia  
studyów  ainwcrsytcfckich piojeklor-ane jest itw orzu  
uio -v przj sżfyifl roku szkołftyitt 8  sani stiów  (trim e- 
stićw ).

Z e  ś w i s a t ^ .
S C H Y Ł E K  VŁADZY SO W IET Ó W ? Z M oskwy do- 

w iadują się dzienniki w arszaw skie: W szystko znaczy  
bl zki kf-niec d yk tatu ry  Lcninów  i T roci.ich . N a z.- - 
ekwianie władzy rzeezji. sowieckiej oddziaływ ają o- 
Uecnie między innemi: klęski wojsk bolszewickich na 
t a r c i e  uraiskim. roi ruchy wśród m as w łościańskich  
'głów nie w bernia :h  sam ; r.-kicj i sjunbirskiij), 
strajni robotników kotajowych, a  także objaw y rov. 
i.ładu w w ojj,;u . R ząd napomyka coraz trudniejszy do 
przczw yciężeiiia opór w ffer.-ch  eocyal-rcw olucy oni-

s ów o t p .7 sooyai demokrat ów (z odłamu „mieńszewi- 
ków11). W zrasta  przytem  niesłychany antysem ityzm , 
czego dowodem, pom ijając częste pogrom y, m oże słu
ż ce  w ielce zjfamieimy fak t ęb afccia  kandydatury  
K am icn ifw a (N acham kes) n a  stanowisno prezesa K o 
m itetu wykonawi zego rzeczp. sowmekicj. Zam iast 
K a m i* ie w a  zestal w ybrany chłop Kalinin, p rzedsta
wiciel już ui „biedoty11 chłopskiej, lec z  l.-duio-za 
m ożnego wh ściańcowa. u k tórego rz<jd sow iecki szuka 
d iin o j poparcia- Gdy do tego  w szystkiego dodam y  
bankructw o ekonomiczno I finansowo (deficyt n a  rok  

dochodzi podobno 40  miliardów), niem ożność u- 
rucbi m ienia przemysłu, głod itp., ta z lam y sobie spra
w ę z tyeu  z-szelsLicłi czynników, ja.kie dziś zagrażają  
wfe łz y  sew ied dej, k tó ra  w yg rała  już w szj stkio swoj., 
atu tv .

K R YM  W  RfiK A C H  B O LSZEW IK Ó W . „T.e Jfatin1- 
zamief-zeza w yw iad % b. w ks. A leksandrem  Mh iiajro- 
wiczom 7. powodu ew akuacyi przez K ntenttay prze 
sr.ty] a  Pcrokopu.

W . ks. A leksander M chajłoi inz uważa, że cw akua-

Dc-biecki należał do K om itetu  N arodow ego, a po » y j  
ji-zdzie z R osyi odgryw ał dużą rolę w  kztokholmio, 
Zm arł w 63 ick u  -ż\ :ia.

I

T®afi* pewsaafitaj. \
t > M A Z E P A <  S Ł O Y /A ' K IE G O . •- j

P ierw sz y  w y s tę p  g o ścin n y  
S ta n is ła w a  K n a k e  Z a w a d z k ie g o .

N ależało  sio n aszej d ru g ie j scen ie  c d  d fw n a  
w zm ocn ien ie L ie ż ą ccg o  re p e rtu a ru  d ziełam i w ie l
k iej p oezyi ,i ram a tycznej. T o  te ż  w p row ad zen ia  na 
afisz a rc y d z ie ła  Ełow^acldego z u d ziałem  p . K nalie-1  
Z aw a d z k ie g o , d ob rze  -w K ra k o  wie zn an eg o  św ietn e
g o  a r ty s r y  re a tró w  w a rsz a w sk ich , p o w ita ła  w cz o ra j  
p ub liczność tłu ran em  ■wypełnieniem w idow ni, o ra attaJYDOJTUUl AITUliclllU V) UWiiZU. zy ClYćUtli<> i _ * 1- ♦_. . • ł • . . .

cy o  tej pezycyi równa sic oddaniu bolsicw ikom  całe- m  nastrotaiU j jatiegc^ j1. juO już me nue-
go K rym u. Pógłosk-’, o szykującej siu obronie Few a- h śm y  w  te a tr z e  p rz y  uji :y  R a jsk ie j. Z e  sz cz e ie m  
stopoia uw aża w. ks. » a  nonsens. Skoro bow-icm —  u zn an icra  p od n ieść n a le ż y  p rz e d e w sz /ta k ie m  gta-

ra “ nr s ^  *  3 ^ %  d y r e k c j a  p rz y g o to w a ła  p rz e d sta -

an

frontu Ff.rekopu, skądże wezmą się siły  dia oLrony  
fcfwaslopola.

B  w. książę je st m ocno tom strapiony. Frżedew szyst- 
?:iem grozi to  reszcie b. dynasty > Ttomanowow, rozlo
kowanej pod Ja łtą  i jest tam  b. cesarzow a wdowa  
i b. wódz naczelny Mikołaj M ikoiajewicz i jeszcze pa  
rę  osób

Nie rozmniciu polityki ahantów  —  mówi b. w. ksią
żę —  mowi się, że z bcaseew-izm«n prowadzona będzie 
v-;dk i, a  jediłocześnie cddano bolszewikom O ócssę 
i K iym , ostatnie schronienia prześladow anych prasa 
boli ze .ńków Nie r.ie ri zumiem, a  raczej rozumii m  za  
wiele i mówię sobie: w szystko skończone, lto sy a  jest  
w grobie!

Dalej „L e  Matm1' donosi: Bolszew icy zdobyli stoli
cę Ki.,-m i Symfoiopol, Są obecnie w odległości 50

w i a r ę ,  k tó re  zaró w n o  pod  w zględ em  o b s a d y , jak, 
i ro ż y se ry i, b y ło  ch łu bn em  św ia le ctw e n ? rozw inię
te j  usi tn oś ci i p ostaw ien ie  w id ow isk a n a  w y ży n  io  
a rty s iy c z n y c ii  w y m a g a ń . Z a in tereso w an ie  publiez- 
n o ści sk u p iało  się g łó w n ie  n a  osobie g c ś e m  w ar 
s z a w slu e g o , k tó r y  aT.-ił ro lę  w ojow o d y  —  D ob rze  
g ezy n ił p . Z aw ad zk i, że  t ę  w łaśn ie  p o s ta ć  w yb rał  
na‘ sw ój pń rw sz y  w y stę p  —  n a le ż y  o n a  bow iem  do  
ty c h , w k tó ry c h  ta le n t  je g o  zn ajd u je  p ełn e p ole do  
u jaw n ien ia  sw oich  n ajb ard ziej c h a ra k te ry s ty c z n y c h  
w łaściw o ści. D a ją c  w  c a le m  u jęciu  i  rysu m cu  ro li 
k o n ce p cy ę  a rty s ty c z n ą , zbliżoną w  o g ó ln y m  k o n tu -

ód Sew astopola, k tóry  p iiu ta  jest poważnie za- r2e  ' Io n ioeap om nian ej k re a c y l ś . p. B o k  L e s z c z y ń 
sk ie g o , p  Z aw ad zk i daju  je j in d y w id u aln e  z a b a r
w ienie w  ek spres^ yi d ra m a ty c z n e j, sile i  d o sad n y ch  
a k c e n ta c h  d ra m a ty c z n y c h . Ju ż  w stę p n a  ro z m o w a  
z k rólem  m ia ła  p iętno d o sk o n ale  o b m y ślan ej a k to r 
sk iej roboty w u zew n ętrznieniu  szalo n ej z a z d ro ści  
łu d z ą c e j  się  w sercu  w o jew o d y . W m iarę  postępu 
a k c y i  ro z w ija ł i  p o tę g o w a ł p . Z aw ad zk i ro z te rk ę  d u- 
c lia  i  w yłm ch  ta jo n e j n am ię tn o ści, d o p ro w a d z a ją c

km’..
arużosy,

R O /Ś fR Z E L A N IE  „ T Y N /K I11. Z W arszaw y dono
szą : Dopiero obecnie nadeszła w iadom ość, że podczas 
n.itatri«3ge pow stania w  Berlim e zastrzelony został 
T yszk a, głośny sw ego czasu  działacz socyalistyczny  
w- I . L e e . N azyw ał się właściw ie Jo g iciies i b ył Li- 
tw akicm . Najpierw organizow ał sccyal-dem okraeyę  
wśród żydów  w W ilnie. N astępnie w  roku 1:KJ5 stanął 
n a c z tłc  trg ó ż  ruchu w śród Polaków  w  W arszaw ie  
gdzie przybrał pseudonim polski „T yszk a11. Uwięzio
n y osaczony w  więzieniu m okotow skirm , ucieiA g o  w  o sta tn ich  d w ó ch  o b ra z a ch  do w y ż y n  wslrz%- 
stam tąd  za g ra -K ę  i zn dazl śm ierć w so cja lis ty cz 
nym  Berlinie ę tay  u fiło u ał u ciec z irięzicnia n a  Mua- 
bicie.

Ogólny budzi prześliczna opera w <* akt.
C A R M E N  

wystawiana obecnie % niezwykłej® powodzeniem

gającego tragizmu.
Vi roli Mazepy "nalazł v dtaęczny popis dla swego 

.itale rozwijającego się talentu p. Kucharski. Młody 
artysra grał ze ckupkfliem i ze szczerą intuacyą sta
rał sdę luownct-rŁuić pory wy zapału nieszczęśliwego 
pada królewskiego. Pojęcie i  wykonanie roli Ea

w KłNOTEAraZE SZTUKA p r ^  Jana ^ K ,  SSES* *** * ^n  . ,  l t  / .  ;  « rz e  p . ivucnar>iUi'Ł!v-
o ą . e g r w r o  ty t u ło w e j .  B a rd z o  tra in ie  p o ją ł i  o d e g ra ł ro lę  k ró la  p . K o -

Oftatólo dwa dni t  j .  do soboty dnia 28 b. m. 
4579

CHCĄ
W s s y s c >

SIĘ DOWIEDZIEĆ, KTO TO JEST

F r e g o l i a ?
R E P E R T U A R  

T E A 5 R U  MIE sK IEG O  IM  JU L , SŁO W A CK IEG O .
W  piątek, 25  bm.i „ W y g ran y  E r o s 1 T . K anczyń-

sf. i gO.
W sobotę. 2 6  bm .: „ T aitu lfe" Moliera.

ZM ARLI.
-'u stach y  D o b i e c k i  u l .a r , w  »Varsz?,wie. B y ł to  

, ‘taen  z  bardzo w ybnnycn ziemian, długoletni pos< ł do 
R ad y państw a, g<tae pr?ev rtnicz-i ł zjed .uczonynj 
koloni poselskim  K rólestw a, L itw y i Rusi. B y ł pierw- 
sejaa prezesom Tow . rołniczego, w  k torcgo p iacacli 
nader w ydatnie tię  zaznaczył. W  czasie w ojny śp.

rr.ck i. G ra  p. B n ta sk ie g a  w ro li Z b ign iew a m ia ła  
p iętn o  d o sk o n ale  o d czu to  w  ca ło ś c i  i  sz cz e g ó ła ch  
i  przyjlo m aiała  n am , ż e  na d e sk a ch  te a tr u  im . S ło 
w a ck ie g o  s y m p a ty c z n y  je g o  ta le n t  m ógłby sz e rsz a  
i lo p s ia  z u ałeść  p ole  d o  sw e g o  ro zw in ięcia  się .

W o jew o d zin a w g rz e  p . C zech o w sk iej z a cn o w a ła  
s ty lo w i p iętno p ełn ej g o d n o ści m a tro n y , d oeto so -  
w an e d o  p oziom u  g r y  o to cz e n ia .

P u b H a n e tó  p rz y jm o w a ła  p . K n a k e  7 a w a d z im g o  
i  w sz y sik ich  w yk on a\ rców  ży w y m  o k la sk ie m , 
a  g o rą cz k o w e  z a in tereso w an ie  się sz tu k ą  i je j w y 
k on an iem  św ia d cz y , że d y re k e y a  te a tr u  w stą p iła  w 
d a n y m  w yp ad k u  n a  w ła śc iw ą  d ro g ę , o tw ie ra ją c  gu- 
ścirm ic d rzw i w id  k ie  m u rep erloarow d . w p.

Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca 
R U D O L F  O S M A N ,

URZĘDNIK
zachuntowy, autonom iriny, i  wy 
tsztaicenieni nu wen yteckie n i 
,odnor. kpruem hindloaym , peszn- 
tn je  poporauniowego zajęcia, jako 
buchalter w instrtacy l finansów -j 
lub przedsięb.orsiwie. —  Zgłoszenia 
ąou „Urzędnik rach .“ przyjmuje 
Admm, „.N. K i.or ny '. 4301

D r  p r a w
i odhytą praktyką sedową, 
poszukuje posady koncy*  
d łe r°a  w Krakowie lub Da
Erowncyi. —  Zgłoszenia pod: 

Ir FelberbSum a p. Fnimaa- 
kiewicza, Jasło. nl. Włady- 
tiawa Jagiełły 1. 578.

4419 s  6

Nowo otworzona

kawiarnia i restauracja
ui. św. Marka I. 23
■vis-a-vis hoteln PoEera  

pclecs. ifiw ą  i sm aczne knchnię, 
rydaje: ta i dauia, obi-a i n rta cj*  

pa umi T ti i .nych cenach 4431 3

F u t r a
użjrwane, w szeltie -o rodzaju kupu
ję. ..K-łos.onia lietiwno nrzyimuje 
Ad min. ,N . Reformy11 pod pfutra*.

4447 ż „

Tarto i hhhis
prz muja w sie !': e roboty i wyko
nuje do -rze i tam o. r-gto^ze ita: 
ol. lli-o łajsL a  ). 7, 1 p„ ońcyny. 

3S77 3 3

Rodzeństwo 
izraeflekfe

lekarz i młoda n ed iczk a. prz, >io 
na eiatyaka, i rasrme puzna od- 
powiennie rodzeństwo w eeln u-a- 
trrm n idlnjm . — Zgłoszenia nrzy -  
mn;e A iminigfracya ,N . Reformy11 
pod 41105 a 8

500.080 Koron
na 4®/e pos/.Uuuj,, n.i u . otekę 
bezpośrednio po niewyczerpa
nej pożyczce bankowet na dn- 
iycn dobrach ziemskich w Ala- 

łopolsce.
Zgłoszenia przyjmuje Ad- 

rinistracya „Nowej Ketormy* 
pud 4317 2  3

Leśniczy
i diugo.etuią praktyką lasor 
wą, przełożony obsaaru dwor
skiego, po szu s uje posady le
śniczego lub podleśniczego. 
Ćwiadeciwa pOiccające. Zgło
szenia: J .  Kysiewicz, Prze
myśl ul. Grunwaldzka 124.

>■ 403 1  3 3

H y t a l r c e ś f
z wkłaudm 40 do LO tysięcy koron 
kapię. Inńrnittcyi może udzielić 
B  al. K arm elici i  12, oficyny, 
1 piętro, na prawo, ud go i i . 2 — 4. 

4333  3 3

Aiisoiwerit tioizydiny
r-itynonauy korepetytor, poszukuje 
'ekcyj nu wsi, najchętniej we dwo
rze. Z glisieoia  listowne z podaniem 
warunków pr yjm ajo Administraeya 
.Nowej Rofwny. 11 pid . S i e i " .  

4330 3 O

W ó zek
wyjazdowy i dwa furgony do roz
wozu chleba, używane, do sprzeda
nia. i*Yiadomoś/  w kancelsryi pie
karni, proy ui. Łobzowskiej 5 , 1 p.

4417 2 4

R O W j S jR
przeuaoJenny, baidzo dobrej marki, 
do Bprzc lania. Ul. rotocli ejpo 1. 2, 
pracownia obawia. 4118  2 2

Uziewczyna
inteligentniej za, potrzebna do inte
resu. Zgłoszenia: ul. Pwwia 1. 3, 
bk a j  drzewa, ćlikotajski, między 
godz. 4 — K po południu. 44k8 2 4

L eąaw iec
dobrze reso v« j, de sprzed 
W iadomość: Podgórze, ulica W iw  
Stw oita X , pa ter, na prawo.

IiO< 3 2

PGtrzehna zaraz
ua kilka tygodni, jrokra z.aweowa. 
/głoszeniu : Mańkowska, uL Bato
rego I. 17. 4418  2  8

m n
świetnie poleuuny i zanl n  .  goany 
i i m  y euierit, ofiara wujnv, prosi 
o .k  romną posadę. Zniewolony jo- 
trzeoą, sprueia w*borne s.rzyi-ce  
„Nicolo Amati fecil n (Jiemona 
1690". Dys..ozycyj oczekuje listo
wnych Antoni 1 eodorowicz, K ra
ków, nlica Jagiellońska 1. 7 , i i  p. 

ć.2-17 1 O

So sprzedania
wózek dzke ęcy, wycok', biały, na 
niklowych resorach, za O.i K. V\’ ia 
domość: ul. św. „cbastyana 8, par
ter, na lewo 4108 3 3

M ile r
t * a, la^ay, uizjd.iik, na iziiuowciu 
btaocwisza. obecnie w sfniDie woj 
si owej (sierżant), ożeni się z panną 
od 16— 5 la t, z lepszego domu, 
inteligentną, sympatyczna, azntyn- 
Ką iuo blondyną, p o ia d a jicą  o- 
tuwkę lub w:asny int res. Rzec: 
traktoje powazoi . Trosi o zgłosze
nia n u  anonimowe (inne bez odpo 
wieJzi), z fotografią, za które) zwrot 
jakotez za dystrecye ręczę hono
rem, piosi przesy.ać pod „ liw ia -  
Ł i 1 9 l a ’1 do 15 m aja, do Aumi- 
n istr. „N. Reformy11. 4417 2  2

U fida
U rząd pożyczek państwowych i Skarbu naro

dowego,
W arszawa, uL M arszałkowska 154. 

P rzy jm u jem y w płaty na 

S Ę • 1 r

oraz o fia ry  na 72  13 0

S k a r b  n a r o d o w y

© I i i a i f i  I I c s s a i f i
oraz zimne i ciepłe przekąski poleca

B A R  A M E R Y K A Ń S K I
Z y g m u k it  N u z i K o w s k i  its6  o io 

\ a .l .  S z e w s k a  JL*~Żh

m w  | p P  S e z o i  od  2 0  m a .o  do 2 0  w rz e śo ia *
t s  l  żakard  mód m m srałnycii slartzniio-słonycH
znan- -h zo swej akntecznuSci w reu m atyzm ie, iirlri-lyzm lt’,  
cburobaeli sk ó rn y ch , n e r u o n jc h , p rzy m io c.e .

K ą p i e l e  b ł o t n e ,  s ł o r e c z n e ,  h y c l r u p a t y a .
Ceny u trzym au ia u lisze- mi w mnycii miejacowusciacn kfl.u. 
D o j a z d  przez s t -  K i l - l c e ,  skąd 45 wiorst i.osą sauoŁl odem i końmi, 
mb przez st. kolei galicyjskich Szczucin, skąd 15 wiorst do SoKa. 
Szczegóły i prospekty wysyła gratis Zarząd Soka, poczta Stopnica, 

ziemi Kieleckiej. 3997 4

t y m o i ę ,  ł u b in  a l c b i e s k i ,  len i inne 
nasiona kupuje i płaci najwyższe ceny, 
oraz próbk i w raz z cenami prosi nadsyłać

« f a n  B o d r a e la
Żywice, łlynek 1. 22.

Poleca ao i t a l y t h a i i a s t o w c j  w y 
s y ł k i ?  n a w o z y  s z te u c zn e , wapno 
budowlane i do tielenia, cement, d a 
c h ó w k ę  a s b c s io w s ą ,  a s b i t .  W szyst- 
ko ty iko  w  ładunkach cało wagonowych.

212 17 20

n o m  i i j i f i i  rn im m
w  i t r s l s c r ' i a  

L zia ł l ik z u ie c z s i  na życia (Ul. fto zish Ł i 1j )
prżyjmro akwizytorów dla pozyskiwania ubezpieczeń ludo
wych bez baćania lekarskiego n a .fcsp £io  LOriystffiycfe 
waiunkach, tak pracujących zawodowo, jak i pizygo. nie, 
obok głów nego zaiec a. Działalność ta nadaje się i dla inwa
lidów Oferenei winni podać przebieg życia, oraz czy piaguą 
akw iiować zawodowo, czy też przygodnie. 4375 3 3

FASTY i SłUZ0TłCDU do zębów
W JD Y  d c  U i.', 3 R Y &  p r o s z e k  D O STA ŁA , W 3 D 7  1 wAOSUKI 

do mycia WŁOCOW. PRSrtl V'3YA, ftlANICORSJ
poleca 3536 4  6

D R O B N E R  —  K p a k ó w .

1

v  m  ga i K t
N a jfep sza  b ib u łk a  cy^aretowa 
w k s ią ż e c z k a c h  i tu tk a c h . 

W y  r ó b  -  K r a j o w y  . 
je d y n e j ga licy jsk ie j fa b ry k i b ib u łe k  

do  p a p ie ro s ó w

Główny skład

Z y w  e c .

2910 21 31

Jedna z Większych fabryk na Śląsku poszukuje

urzędnika biurowego
pos’s dającego praktykę biurową i będącego w stanie pro 
wadzić korespondencję poiską i niemiecką Znajomość ste- 
nograu i pisania na maszynie pużądane. Zgłoszeń.a pizyj- 
muje AdminDtracya „N. Reformy11 pod MS c’i. S“.  4 60 3 3

Pierwsza polska
chem. pralnia i artysł. farfciarnia

przyjmuje wszelką garderobę, materyę, jedwab i t  p, do 
chem. czyszczenia i art. farbowania. —  WyKonnie w jak 

naikrótszym terminie. (Do żałoby w 524 godzinach). 
Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, rękawiczki do chem. 

czyszczenia.
E IL IE :

Sławkowska 23, św. Seoastyana 3. Podgórze, Kalwaryjska 5.
Centrala-. Koletek 9. 2327 i3 o

Poszukuje się
garaż wozowni i sta, ni na jedną  
parę kom i po m estozania dla far- 
E.ana. Zgio-zenia dc dTrekcyi pań
stwowych zaKłaii.iw przeBijs owy h, 
ul. iw . G crtra.lv 7 , lii r>. 44 O

F R O T E R
Jan  Bochenek wióruje, froteruje, 
i r,hodssi do grontownego Bpr-ątanie. 
01. btarowi lna 1. 44 2

Absolwent ur.iwersytełu
rut. liurepetytor. nrzyjn’ e h ticyę lob 
guwernc-rkę. zgłosrem ali to.m e po i 
„Dafery uynJs’1 przyjm uj. Ad- 
ministr. „N. Reformy11. 3320  4  3

Krawleezjmą
damgk;, i bieliznę nową, „raz repa- 
rucye starej, jag  również poprawki, 
girerobiii i oduówki, a tu t /e  Bto- 
onńMki przyjniuje i sam a u Siebie 
wjkonuje nie drogo i prędito, Wa- 
lerya 1'odbielska, trawuzym , K ra
ków, nl. i'osel J ta  1. 20, prawy par 
ter poprzecznej Oficyny. Uzupełnia 
i nskatecznia uhior kapeluszy i 
czepców oraz stroików damskich.

19 4 (i

ir%Ug,Uj3 b « .8u 3iO D
aięwcą, damBke, używaną, ol z oba
wie. —  Zawiadomienie uorespon 
d tn ttą . I obrowolski, Kraków, ol. 
Mikoiaiska I. Io. 442 < l lo

S U A u S Z ż U i
78-letuia, zupełnie niezdolno 
do pracy jakiejkolwiek, prosi 
litościwych ludzi o wsparcie, 
/.ol.a ProKiua, Kranów, ui 
Zwierzyniecka 8, paiter.

18 o o

U d z f e l a m  l e k c y i
ięzyka franunsKiego i  wyzsze mu- 
s y k i Blizs/ych imormacyi można 
.o? ę m ąć n prof. Rndnickiego, ni. 

Ltn; ,i łowicza 1. U ,  II p., mięuzjr 
jdz. 11  a  12  przed południem. 

•4.3HH 2 n

2 stanografistki
pov’ukti;ą odpowiedniego aa jęcia  
oopołndn^owego na 1— i godzin 
d ie :nie Zgłoszenia pod ,StenO- 
r r p a fis tk i11 przyjm uje Admini«tr.

K̂ formT**. 43^4

r ; s % £ k ń e  n a p r a w y
okularów i owisierów, w staw iania 
sakieł i t. p. wylcouaje u js tu r a n n ie j 
tanio . t.y n k o  u_ h l ż A . J Z  
a p ły z t f  m e  a u n t a  w k . - ! t j .  ric , 
IM. K r j  r , w ' . r t ;  t s .  l t  Ih 13 Ib

ww i»i4 Piil
została przeniesioną z ni. św 
Krzyża na ulicę ŚW. Toma 
bza L 2?| do kuchni „Skrzę 
inośćJ. Wejście przez oram 
na lewo w dziedzińcu. WTy 
daj<’ podtjpeczorki, jak da 
wuiej, począwszy od dnia I 
lutego od godziny 4 do 6.

1276 i o

łdjUE a da POaTłtETDb)
•r i  in e rc uty lutug,uli
czne wykonuje zaU aa nu

dne, fotografii 
L U ^ A IillA  H ECICKI 
Kraleiw. ul zwierzyniecka 17

te r  z lab cd późn eiaj.ego terminu nJeszitanita ł  do 8 pokoi 
r kem forten; iy  u aalaie może ty ć  bez nomiorta i zn szczone W tym  
wypadku eduowię je w iisaym  kosztem. Pośrednictwo bujnie wynagro
dzę Uipżty d i Ki akt Binra ogtoszeu, Kraków, ul. P an ajew ssi.go  1. 9, 
pod „ W z c i a o r .  4404 g 4

0 4  «  O O O O O IO O O O O O O O O O O O O O ^O O O O O O O O O

I  P H R C O W H IA  H A P L L U S 2 Y  :

| JANA KUHZYOŁY
v  KKAKOW, UL. SZ EW SK A  15

t
♦
X
o

û wiadamia Szanowne Panie, ie  na n o w s z e  wiosenno mo
dele aapetuSzy dam&nica już nadeezly W oizekiwaaia 4 t  

♦  łaskawych zleceń połrca się względom Szanownych Pań. A
4^ 299.* 3 1 X

Samodsleźny, rutynowany, bar zo zoomy
u p z ę d n i K .  b a n k o w y

Absolwent Akailemii handlowej, % dfnźszą praktyką w instytucji finanso
wej, obecn.t, ’ o zwolnienia zo iia ż o j wojskowej, posziiKaje fosatij jako 
kasjer, ba>-Łau,i, korespondent lub jako kierowała hkw idaturj in stj-  
ta c j i  bankowej, iśa iądanie ziożę k aucję w wymaganej wysokości* —  
Zgioszema pod „ E . £• 3 0 “  przyjmuj© Adm inistracya .N . Itoform j".

4153 a 3

Z DrrAłuai Literackiej w Krakowie, nl. JcgieMońska 10. iiżądca drukarni D K. dórslti.


